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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozo staj są to samo

co w ubiegłym kwartale.
Adiniuistracya Kuryera Pozn.

POZNAN, 28 marca.
Punkt ciężkości obecnój sytuacyi przeniósł się 

z przyjazdem jenerała Ignatiewa do 
Wiednia, jak się to wykazuje z telegramu, 
wysłanego wczoraj ztamtąd do Biura Wolffa, 
który brzmi:

Bzionniki ranne uważają kongros za 
rozchwiany i zaznaczają z przyciskiom, że Austrya- 
Węgry muszą toraz koniecznie myśleć o zabezpieczeniu 
swych interesów. Promdenblatt życzy misyi jono- 
rała Ignatiewa, usiłującego porozumienie sprowadzić z Au- 
stryą, najlepszych skutków, powtarza jednak, że nad o- 
szła chwila, w k t ó r e j Austrya myśleć mu- 
eio rozszerzeniu środków ostrożności po 
za swo granico colom obrony swych inte- 
rosów. Nouo Pr. Pr. mówi, żo rdzennym punktom 
misyi Ignatiowa jest odosobnić Anglią. N. W. T a g b 1. 
sądzi, żo jenerał Ignatiew przybył, aby intoresom austrya- 
ekirn oddać sprawiedliwość. Deut. Z tg mówi; ewen
tualna angielsko-rosyjska wojna nastręcza Austryi sposo
bność zyskania niejedno, gdyż Rosya musi się lękać nie
przyjaznej noutralności Austryi. T a g e s p r e s s e widzi 
w misyi Ignatiewa najdobitniejszy dowód prawdziwości 
zapatrywania się lir. Andrassogo, żo Austrya dotychczas 
niczogo nie zaniedbała.

Jenerał Ignatiew miał w środę po południu 
kouferencyą z lir. Andrassyin, a po południu au- 
dyencyą u cesarza. Korespondent petersburgski 
fol. Corr., rozwodząc się nad misyą Ignatiewa, 
sądzi, że jenerał powinien w Wiedniu wykazać, 
że klucz sytuacyi, o ile chodzi o ewentualność 
wojny, znajduje się w Wiedniu, i że Anglii na
leży nie pozostawić w wątpliwości, że na Ausiryą 
liczyć wcale nie może. Czy Andrassy zgodzi się 
na propozycye Rosyi, czy Anglii, która niezawodnie 
stara się także o łaskę Andrassego i wspólne 
przeciwko uroszczeniom Moskwy działanie, bliska 
pokaże przyszłość. Chwila obecna jest ważna, bo 
decyduje o pokoju, lub ogólnej pożodze wojennej 
w Europie. Naszein przekonaniem Rosya, nie 
mogąc liczyć na wojsko, zdziesiątkowane tyfusem, 
przystanie na rozległe koncesye. dla Austryi, 
które w końcu i Anglii wyjść muszą na dobre, 
boć w Dardanellach i Bosforze ma także Austrya 
interes, i na panowanie tamże Moskwy bez abdy- 
kacyi swego stanowiska przystać nie może. Hr. 
Andrassy rozumie też bardzo dobrze potrzeby 
obecnej chwili, bo jak berlińska Post i Tagb. 
dowiadują się z Wiednia,8 ustanowiono tamże 
w ministerstwie spraw zagranicznych dwie ko- 
misye, militarńo-dyplomatyczną i handiowo-poli- 
tyczną. Zadaniem tych komisyi będzie zbadać 
położenie Austryi w różnych kierunkach, wy
tworzone skutkiem traktatu i wydać sąd, 
któryby stanowił podstawę do dalszej akcji 
rządu austryaekiego. Dalsze postępowanie An
glii zależne będzie od postawy Austryi, bo wąt
pimy, aby Anglia sama chciała wojnę prowadzić 
z Rosyą, chociaż są pewne oznaki, że i w razie 
odosobnienia zupełnego Anglia panowania swego 
ba wschodzie z wytężeniem wszystkich sił bronić 
jest zdecydowaną. Przynajmniej zbroić się 
ba ogromne rozmiary nie przestaje na chwilę 
1 pragnie wyprowadzić w pole armią, któraby ró
wnała się siłom wojskowym Rosyi. Podług 
depeszy Ilirscha rozporządził rząd angielski 
’okrutaeyą 200,000 żołnierzy w Indy ach i usiłuje 
fanatyzm mahometan na wschodzie rozburzyć 
Przeciw Rosyi. Ajenci zaś jego w Ameryce 
przymali polecenie zakupienia 18,000 koni dla 
•awaleryi i artyleryi. Rokowania pomiędzy Pe
tersburgiem a Londynem wprawdzie jeszcze się 
r°czą, lecz od losu misyi Ignatiewa zależeć bę- 
?zie skłonność Rosyi do żywszych pertraktacji 
1 Większych ustęjfttw, lub zerwanie zupełne dy
plomatycznych stósunkw. Wtenczas też dopiero 
Opowiedzieć może Anglia owo straszne słowo 
«wojnę“, które na długi czas zaniepokoi Europę. 
Jl) historyi niedoszłego kongresu dodać jeszcze 

Bależy to, co pisze Temps, zostający w bliskich 
8tdsunkach z francuskiem ministerstwem spraw 
Zagranicznych, że Anglia żądała wyraźnie, aby 
Pogram dla kongresu był spisany i przedłożony 

o stwierdzenia wielkim mocarstwom przed kon- 
“resem, a Francya oświadczyła od pierwszego 
bia wyraźnie, że w kongresie udziału nie weź- 

, let jeśli nie wszystkie mocarstwa, które tra- 
at paryski z 1856 r. podpisały, będą na nim
Prezentowane.

Ponieważ proch już czuć w powietrzu, po
czynają znaczniejsze organa niektórych mocarstw 
oświadczać się ze swą neutralnością na przy
szłość. S o i r donosi, że na radzie ministrów 
francuskich, odbytej we wtorek, postanowiono po
nownie zachować ścisłą neutralność, a w kongre
sie wtenczas tylko wziąść udział, jeśli wszystkie 
mocarstwa gwarancyjne będą zastąpione, i tę po
stawę pomimo wszelkich pokus lub gróźb zacho
wać. W tych postanowieniach manifestuje się 
najdobitniej bezsilność rządu republikańskiego, 
który trawiąc się w walce wewnętrznój, nie umie 
zdobyć dla kraju stanowiska w Europie, które 
przez tak długie lata dzierżył, a nawet przez 
uchylanie się od wpływu na sprawy ogólne eu
ropejskie, spycha go do rzędu drugorzędnych 
państewek. Francya nadto ma ważne interesa 
na wschodzie, których bronić powinna, że wspom
nimy tylko kolosalne długi, jakie Porta zacią
gnęła we Francyi i kan ł Suczki. Neutralność 
zatem i ta bierna postawa Francyi nie jest wcale 
na miejscu.

Do rozdziału przyjaźni pomiędzy Rosyą 
a Poi tą, o którą rząd petersburgski się ubiega, 
aby wpływ Anglii zniweczyć zupełnie i chociaż 
nie materyalnie, to moralnie panować w Caro- 
grodzie, nad Bosforem i w Dardanellach, podają 
nam depesze dzisiejsze różne wiadomości. Obra
cają się one około odwiedzin w. księcia Mikołaja 
w Ćarogrodzie, które tę pożądaną dla Rosyi przy
jaźń miały przypieczętować. T i m e s ogłasza te
legram z San Stefano, zaznaczający, że przyjęcie 
w. księcia było bardzo serdeczne, i że wypowia
dano sobie nawzajem przyjazne uczucia. Sułtan 
miał nawet oświadczyć, że jego życzeniem jest 
zachować pokój ze swym sąsiadem, carem rosyj
skim. '•— Do Pol. Corr. donoszą wczoraj z Ca
rogrodu, że Porta ulegając wpływom rosyjskim, 
ma zamiar polecić swemu ambasadorowi w Lon
dynie, Muzurusowi baszy, aby z odwołaniem się 
na istniejące traktaty wezwał rząd brytyjski 
do odwołania floty angielskiej z Dardanelłów. — 
Podług telegramu Ti mesa z Pera 25 bm. dy
plomatyczne stósunki pomiędzy Turcją a Rosyą 
na nowo zawiązane zostały przez nouiinacyą Ne- 
lidowa na zastępcę ambasadora w Ca: ogrodzie. — 
W. książę Mikołaj nie powrócił we wtorek do 
San Stefano, leez pozostał w Pera i nocował na 
swym jachcie. Wczoraj był na obiedzie u suł
tana, złożył wizytę ambasadorowi niemieckiemu 
ks. Reuss w Pera, i zwiedził rosyjską ambasadę, 
na której z herbów i insygniów we wtorek poTaz 
pierwszy zdjęto okrycie. Wczoraj wieczorem 
miał w. książę powrócić do San Stefano.

Moskwa nie ustaje w przygotowaniach do 
wojny. Forty w Warnie na nowo uzbraja, po
łudniowe stoki Bałkanu umacnia, stanowiska swe 
pod Carogrodem obwarowuje. Podług doniesień 
dzienników wiedeńskich rozkazała Moskwa Serbii 
powołać do broni nowych rekrutów, a podług 
doniesienia Koln. Z tg z Pesztu wojska serb
skie otrzymały rozkaz wyruszenia nad granicę 
austro-węgierską, również obiegają pogłoski, że 
rosyjskie wojska posuwają się do Belgradu. 
W. ks. Mikołaj tłomaczył korespondentowi 
Ti tnes a, że poruszenia te spowodowane zostały 
względami na stan zdrowia w wojsku.

Dzienniki bukaresztekie występują prze
ciwko postanowieniom traktatu pokojowego, na 
mocy których Rosya przez 2 lata ma komunika
cją ze swemi wojskami przez Komunią utrzy
mywać i przypominają, że zawarta z Rosyą kon
wencja z 4 czerwca r. z. tylko na czas wojny 
została umówioną i z ukończeniem wojny się 
kończy. Postanowienie to tein nieznośniejsze, że 
wskutek tego drogi i koleje żelazne są wciąż 
zajęte na szkodę handlu. Izba deputowanych 
uchwaliła podziękowanie królestwu włoskiemu 
za to, że z Rumunią nie zawarło konwenty i han
dlowej, lecz traktat handlowy, a tym sposobem 
uznało niepodległość Rumunii.

Z Carogrodu donosi Pol. Corr,, że rząd 
ottomański nosi się z myślą zniesienia ze wzglę
dów oszczędności ambasady w Berlinie-, Wiedniu 
i Paryżu. Achmed Vefik basza jest bowiem zda
nia, że dla Turcji jedno jest tylko mocarstwo, 
z którem Turcja powinna stósunki utizy mywać, 
i to Anglia.

W Rzymie odbyło się we wtorek pierwsze 
posiedzenie Izb po przesileniu ministeryalnem. 
Nasamprzód odczytano adres Izby do króla jako 
odpowiedź na jego mowę tronową, jako też od
powiedzi na wyrazy współczucia, nadesłane z po
wodu śmierci króla Wiktora Emanuela przez 
rozmaite parlamenty. Następnie odczytał prezes

ministerstwa Cairoli uchwały dotyczące dymisyi 
poprzedniego i nominacji obecnego gabinetu i do
dał, że hr. Corti zamianowany został dzisiaj mi
nistrem spraw zagranicznych. Prezes minister
stwa zapowiedział potem w przydłuższój mowie 
projektu do praw, które w przebiegu sesyi mają 
być przedłożone i oświadczył, że ministerstwo 
nie naruszy statutu konstytucyjnego, i że będzie 
wszelkiego samowolnego i ograniczającego tłoma- 
czenia unikać. Co się tyczy stósunku Włoch 
do ościennych mocarstw, to stoją one ze wszy- 
stkiemi na przyjaznej stopie; Włochy zachowają 
neutralność, gdyż życzą sobie błogich skutków 
pokoju; będą one jednakże w każdym razie 
umiały bronić swej godności i swych interesów. 
Ministerstwo nie uważa środków zarządzonych 
celem uzupełnienia orgauizacyi armii za niepo
trzebne. W kwestyi kolei wysadzoną zostanie 
z łona parlamentu osobna komisya. Przedłożone 
będą projektu do praw dotyczących prowizory
cznego ruchu na północno-włoskieh drogach że
laznych , tudzież nowych budowli. Celem zaspo
kojenia wydatków użyje ministerstwo środków, 
jakie proponował poprzedni gabinet, nie chwy
tając się środków nadzwyczajnych. Co do po
datków ograniczy się rząd na tein, że stawi 
wniosek o obniżenie kilku szczególniej gniotą
cych ceł. Oznajmiwszy przedłożenie osobnych 
projektów praw na korzyść robotników, zalecił 
Cairoli, aby się pospieszono z obradami nad pra
wem komunalnem i prowincyonalnem. W końcu 
zapowiedział prezes ministrów jeszcze jeden pro
jekt do prawa, dotyczącego zniesienia minister
stwa rolnictwa i handlu, — Mowę. Cairoliego 
przerywano kilkakrotnie oklaskami. — W sena
cie, Adzie liczne mu składano powinszowania, 
tak'm .mm dał Cairoli oświadczenie. — Izba de
putowanych wybrała w miejsce Cairoliego depu
towanego Farini 174 głosami prezydentem. Wy
bory obydwóch wice - prezydentów odbędą się 
dzisiaj.

Papież a Car.
Leon XIII jako najwyższy Pasterz troskliwy 

o dobro powierzonych jego pieczy wiernych ca
łego świata chrześciańskiego i pomny, że dwie 
fladze na ziemi, świecka i duchowna, wspólnie 
działać i do szczęścia chrześciańskiego świata 
porówno przykładać się winny, zwrócił się zaraz 
w pierwszych tygodniach panowania swego do 
tych, co moc i władzę dzierżą nad i udami, co 
się nawet szczycą, że z Bożej łaski na praojców 
tronach zasiadają. Była to rzecz bardzo natu
ralna i prosta, wypływająca ze stanowiska, jakie 
Ojciec św. zajmuje, jako Głowa Kościoła obej
mującego świat cały i będącego tak potężnym 
czynnikiem w życiu narodów i tylko ta oko
liczność mogła temu kroku Ojca św. nadać 
jakiś charakter niezwykły i zwrócić nań szcze
gólną uwagę, że stosunki Stolicy św. do dwóch 
głównych mocarstw Europy, do Niemiec i Mo
skwy, bardzo są naprężone, i że Niemcy od 
lat kilku, a Moskwa od roku zeszłego nie 
mają w Watykanie dyplomatycznych repre
zentantów.

Leon XIII, wstępując na tron papiezki, 
a tern samćm wstępując do grona monarchów, 
pomiędzy którymi najszczytniejsze zajmuje miej
sce, jako Król Kapłan, mógł nawet do tych 
rządów się odezwać, które chwilowo za jego po
przednika stósunki dyplomatyczne zerwały, i 
uczynił też to w listach wystosowanych do 
dwóch carów pólmcy, do niemieckiego i mo
skiewskiego. Brzmienia listu, przesłanego za 
pośrednictwem nuncjusza apostolskiego w Wie
dniu do cesarza Wilhelma, jeszcze do
tychczas nie znamy , tekst korespotideneyi 
między Ojcem świętym a cesarzem Ale
ksandrem podał już urzędowy dziennik pe- 
tersburgski, a telegramy zaznajomiają nas dzisiaj 
obszerniej z treścią listu Papieża i carską od
powiedzią.

Oto jak brzmi telegram:
Na początku listu papieskiego, datowanego

pod dniem 4 marca, posiedziano: 
„Wyrażając żal Nasz z powodu nieistnienia

zobopólnyeh stosunków, jakie dawniej między
Stolicą świętą a Waszą Cesarską Mośeią za
chodziły, zwracamy się do Waszej Cesarskiej 
Mości wspaniałomyślnego serca; aby uzy
skać pokój i zaspokojenie sumień 
katolickich rosyjskich poddanych,

a poddani Ci, stosując się do nauki swej 
wiary, nie omieszkają z najsumienniejszem 
poddaniem okazać się wiernymi i uległymi 
względem Waszej Cesarskiej Mości. Ufni 
zupełnie w Carską sprawiedliwość, prosimy 
Boga, aby Waszę Cesarską Mość darami 
swemi obdarzył i aby Waszę Cesarską 
Mość najściślejszym węzłem chrześciańskiej 
miłości z Nami połączył.“

Car na to odpowiedział:
„I My dzielimy życzenie utrzymania dobrych

stosunków. Religijna t o 1 e r an cy a j e s t 
zasadą uświęconą w Rosyi przez 
polityczną tradycją inarodowe 
zwyczaje. Nie od nas zależ ało usu
nąć trudności, aby rzymsko-katolicki Ko
ściół mógł tak sarno, jak wszystkie inne 
pod obroną praw istniejące kościoły, w y- 
pełniać swe od politycznych wpły
wów zupełnie wolne zadanie budo
wania i uszlachetniania narodów.

Wasza Świątobliwość może być przeko
naną, że w tych granicach przyznaną 
będzie Kościołowi, którego Głową Wasza 
Świątobliwość jesteś, wszelka obrona, dająca 
się pogodzić z zasadniczetni prawami pań
stwa , których powagę utrzymać jest N a- 
szym obowiązkiem, i że z zupełną goto
wością popierać będziemy wszystkie usiło
wania Waszej Świątobliwości, podejmowane 
około religijnego dobra Naszych rzymsko
katolickich poddanych.“

Odpowiedź carska datowaną jest z dnia 
18 b. m.
Podane powyżej ustępy, są tylko luźnie po- 

wyrywanemi zdaniami i nie dają dokładnego 
wyobrażenia o całej korespondencji, atoli już 
w tych kilku zdaniach zarysowuje się wyraźnie 
stanowisko Stolicy św. i dworu pet: rsburgskiego. 
Ojciec św., którego pieczy powierzone wszystkie 
ludy, należące do owczarni Chrystusowej, przema
wia, o ile to w liście tego rodzaju było rnoże- 
bnem śmiało i bez ogródki; przypomina bez
względność, z jaką dwór petersburgski zerwał 
stosunki dyplomatyczne ze Stolicą św. i domaga 
się od cara, aby przywrócił pokój uciśnionemu 
Kościołowi i udręczonym umysłom spokój su
mienia oddać zechciał. Jeźli to nastąpi, naten
czas zapewnia Papież cara, że i poddani jego 
katoliccy okażą się wiernymi i uległymi wzglę
dem władzy.

I jakąż car na i o daje odpowiedź? Oto 
starym Moskwy obyczajem odpowiada kłamstwem! 
Zwierzchnikowi Kościoła katolickiego, którego 
„najszlachetniejsza i najwierniejsza część,“ jak się 
wyrażał Pius IX, od wieku krwawi się pod obu
chem Moskwy, rzuca car w oczy najbezczelniej
sze twierdzenie, że toleraneya religijna, to zasa
da, uświęcona w Rosyi politycznemi tradycyami 
i narodowym obyczajem!!! Na_szezęście, wiedzą 
dobrze w Watykanie, że słowa te pisze ta sama 
ręka, co niedawno podpisywała krwawe, ukazy, 
nakazujące „nawracać“ gwałtem Unitów na pra
wosławie, wywozić Biskupów i kapłanów na Sy
bir lub w głąb. Rosyi, grabić dobra duchowne, 
rozpędzać zakonników itd. itd. Car posuwa się 
jeszcze o krok dalej i przepisuje Ojcu ś., w ja
kich granicach ma się. trzymać Kościół katoli
cki, aby być pewnym „rządbwej opieki“ — oto 
ma być „wolnym od wszelkich politycznych wpły
wów, jak wszystkie inne kościoły,“ zapisane na 
liście „obcych wyznań.“ Jest to wiecznie jedna 
i ta sama p osiłka, którą Moskwa powtarza o Ko
ściele katolickim, twierdząc, że Kościół naduży
wany bywa w Polsce do celów politycznych i pod 
takiemi zostaje wpływami. Taką odpowiedź da
wał ks. Gorezakow w memoryale swoim na ogło
szone przez Stolicę św. dokumentu o gwałtach 
moskiewskich, z takiem oskarżeniem Kościoła 
ośmielił się wystąpić przed Piusem IX hr. Meyen- 
dorff i z Watykanu wydalony został. Zepchnąć 
Kościół katolicki do stanowiska, jakie zajmuje 
protestancka „kircha“, muzułmańska bóżnica, lub 
żydowska synagoga, traktować go jak niewolnicę, 
porówno z cerkwią prawosławną — oto cel, do 
którego zdąża Moskwa, widząca w Kościele kato
lickim silną dźwignią i podporę znienawidzonej 
narodowości polskiej i ten cei też car wyraźnie 
w liście swoim wskazuje.

Na takie poniżenie Kościoła św. Stolica Apo
stolska nigdy się nie zgodzi — i w tym wzglę
dzie Leon XIII będzie tak samo, jak Pius IX, 
miał tylko jednę odpowiedź: „Non possumus.'*
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XX. Od kilku tygodni toczyły się rokowa: 
nia pomiędzy drem Eiegerem a frakeyą mlodo- 
czeską celem przywrócenia wspólnej akcyi obu 
stronnictw. Układy te podobno się rozbiły, a to 
z tego powodu, że w młodoczeskiem stronnictwie 
zdania przywódzców tak się różnią od życzeń 
szeregowców, że, traktując z pierwszymi, nie mo
żna być pewnym drugich. Dwaj główni przy- 
wódzcy młodoczescy dr. Juliusz Gregr i dr. 
Sladkowski, aczkolwiek zasiadają w sejmie 
krajowym, są jednak przeciwni obesłaniu rady 
państwa. Tymczasem inni młodoczescy posłowie 
i kandydaci do mandatów poselskich uważają 
obesłanie rafiy państwa jako logiczne następstwo 
obesłania sejmu krajowego. W tym duchu ode
zwał się już w roku zeszłym dr. Edward Gregr, 
którego frakcya się zwiększyła. Staroczesi 
skłonni byli ustąpić „Młodym“ 10 mandatów do 
sejmu krajowego pod warunkiem, że względem 
rady państwa zachowają się jak dotąd biernie. 
Drowie Gregr i Śladowski gotowi byli zgodzić 
się na taką propozycyą, ale podobno nie otrzy
mali przyzwolenia swych stronników. Tak stoją 
rzeczy dziś. Ponieważ jednak nowe wybory do 
sejmu krajowego odłożono do jesieni, a wybory 
uzupełniające do rady państwa prawdopodobnie 
także dopiero za kilka miesięcy się odbędą, 
przeto rokowania prawdopodobnie rozpoczną się 
na nowo.

Kwestya wschodnia w tej chwili przybrała 
dla pewnej części społeczeństwa czeskiego pra
ktyczne kształty. Dzienniki tutejsze ogłosiły 
bowiem list pewnego dr. N., Czecha, który wzy
wa swych rodaków do osiedlenia się w 
B u łg ary i, gdzie znajdą przyjęcie, jako urzę
dnicy, rzemieślnicy, robotnicy itd. Dr. N. zape
wnia także, że bogate spółki angielskie i fran
cuskie zabierają się do wyzyskania naturalnych 
skarbów Bułgaryi i radzi przeto kapitalistom 
czeskim wyprzedzić ich. Trudną rzeczą będzie 
współzawodniczyć z kapitalistami angielskimi 
i francuskimi. Tymczasem ze wszystkich stron 
Czech zgłaszają się osoby, skłonne stosownie do 
odezwy dra N. przesiedlić się do Bułgaryi. Gdy 
zważymy, że Czechy ze wszystkich krajów au- 
stryackich dostarczają najwięcej wychodźców do 
Ameryki, nie można się dziwić efektowi, jaki 
sprawiła wpomniana odezwa dr. N. Przezor
niejsi jednak nie tają zdania, że stosunki w No
wej Bułgaryi jeszcze zbyt problematyczne, aby 
zalecać emigracyą en masse.

Od kilku dni przedstawiają w teatrze cze
skim nowy oryginalny utwór profesora Jerząbka 
pod tytułem: „Syn człowieka.“ Treść za
czerpnięta z wojen Fryderyka II przeciwko Au- 
stryi. Autor przeciwstawia żywioł czesko-au- 
stryacki ambitnym zamysłom Fryderyka li, który 
jak wiadomo, zabrawszy Szląsk, zamierzał zabrać 
także w następnej czyli tak zwanej drugiej szlą- 
skiej wojnie Czechy. Z ściśle historycznego sta 
nowiska możnaby zarzucić poecie, że w prze- 
szłem stuleciu żywioł czeski przynajmniej w sa
lonach czeskich nie panował. Ale za to dla 
dzisiejszych okoliczności dążność dramatu bardzo 
jasna i zrozumiała. Pominąwszy tę dążność, 
także znakomitą dykcyą — prof. Jerząbek jest 
jednym z najlepszych stylistów czeskich — i do
kładne scharakteryzowanie głównych osób, czy
nią ten najnowszy dramat czeski niepospolitóm 
zbogaceniem literatury czeskiej.

Arcyksiążę Karol Ludwik, brat cesarza, 
protektor komitetu austryackiego do wystawy 
paryskiej, przybył temi dniami do Pragi, aby 
obejrzeć wystawione w lokalu stowarzyszenia rze
mieślniczego przedmioty, przeznaczone na wy
stawę. Tych przedmiotów było bardzo wiele, 
Czesi bowiem spółubiegają się tym razem z Niem
cami, podczas gdy od 'wystawy wiedeńskiej stro
nili z powodów politycznych. Oprócz Pragi nie
mal wszystkie znaczniejsze miasta czeskie, zwła
szcza Pilzno i Reichenberg, wysyłają wyroby na 
wystawę. Arcyksiążę Karói Ludwik, obejrzawszy 
wystawione tu wyroby i wyraziwszy'kilkakrotnie 
swe zadowolenie, wyjechał do Kerchenberga 
i zwiedzi także inne mniejsze miasta czeskie 
i nasawskie.

Jako kandydata na' stolicę biskupią litmie- 
rzycką Czech wymienia ks. proboszcza wiedeń
skiego, dr, Mayera.

me-
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galny ku braciom Chorwatom i Austryi; Serbo
wie wichrzą i intrygują a Rumuni z zała ma- 
nemi rękoma żebrzą litości, zrezygnowani wre
szcie uledz zaborczej Moskwy, jeżeli 
spodziewa nie nadejdzie pomoc. Oto 
ogólny, jakie nam kreślą doniesieniu dni osta
tnich ze Wschodu. A teraz szczegóły i tło tego 
chaotycznego obrazu. Inżynierowie moskiewscy 
uzbrajają forty około Warny i południowe stoki 
gór bałkańskich. Rosyjskio ministerstwo wojny 
nakazało uformowanie w okręgu odeskim trzech 
drużyn i kilku sotni kozaków. Mają oue two
rzyć zawiązek lańdwery, która wkrótce pod broń 
powołaną zostanie, Gabinet angielski — douosi 
biuro Hirscha — zawezwał na drodze telegra
ficznej wicekróla Iudyi, by dołożył wszystkich sił 
i w jak najkrótszym czasie zebrał 200,000 woj
ska z krajowców. Moskwa w chanacie kokań- 
skim zakłada obóz dla 200 tysięcy (?) żołnierza. 
Jenerał Kaufmann obejmie nad armią tą na
czelną komendę. Na Kaukazie w Lagodech 
ujęły władze moskiewskie emisaryuszów angiel
skich. Na morzu Kaspijskiem pracują Moskale 
gorliwie nad zebraniem Roty. W. Porta zawarł
szy z Moskwą traktat pokojowy, deliberuje już, 
czyhy nie było dla niój korzystniejszóm przy
mierze z Anglią i podaje ucha chętnego Layar- 
dowi. W Carogrodzie dwa tworzą się stronni
ctwa, jedno moskiewsko-tureckie, drugie ture- 
cko-angielskie. Moskwa się sierdzi i zarzuca 
Turkom, że zdradzają tajne ich rozhowory An
glikom. Znany pan Onou czuwa i szpieguje 
dyplomatów tureckich a Ignatiew spieszy mu — 
juk pisze Presse — na pomoc, .aby sparaliżo
wać zabiegi tych, co pragną popchnąć Turcyą do 
rzucenia się w objęcia Anglii. Gdyby Turcy 
zawieść mieli nadzieje Moskwy, wtedy by Igaa- 
tiew, jak donoszą z Carogrodu do biura Reu
tera, zażądał od Porty zupełnego rozbrojenia, 
albo przymierza zaczepno-odpornego a car w tym 
razie raczyłby w swej wpaniałomyślności złago
dzić zbyt twarde warunki zawartego traktatu. 
Według telegramu Augsb. Allgern. Z tg. 
miał w. książę Mikołaj wystósować do rządu 
serbskiego wezwanie, aby jak najrychlej poczynił 
przygotonania do mobilizacyi całej armii serb
skiej w północnych granicach kraju. Serbowie też, 
jak donoszą z Belgradu do Polit. Corresp., 
postanowili nie opuszczać zajętego w ostatniej 
wojnie terytoryum tureckiego, dopóki nie zo
stanie zawarty formalny pokój pomiędzy Ho- 
syą a Turcyą. Wojska serbskie wbrew pre- 
liminaryom pokojowym zajmują dotąd Wra- 
nią i Pirot. Pomiędzy Petersburgiem a Bel 
gradem toczą się w kwestyi tej rokowa' 
nia, Z Knina donoszą do wiedeńskiój Presse, 
że ajenci serbscy rozwijają bardzo czynną agita- 
cyą na rzecz przyłączenia Bośnii do Serbii. Po 
całym kraju bośniackim rozchodzą się? Nieprzy
jazne Austryi broszury. Tenże sam korespon
dent pisze dalej, że od kilku tygodni uwija się 
po Bośnii oddział baszybożuków pod wodzą Hedżi 
Loja Chazi Sali’ego agi i dopuszcza się na lu
dności najstraszliwszych okrucieństw; równocze
śnie objeżdża okręgi bośniackie Konstan basza 
celem położenia tamy temu niecnemu rozlewowi 
krwi chrześoiańskiój. Rumuni — pisze znów in-
ny korespondent do Presse z Belgradu, nie

Przesilenie na Wschodzie.
* Im słabsze są nadzieje, iżby się kongres 

zebrał i doplomaci przy stole konferencyjnym 
rozwiązać zdołali ów iście gordyjski węzeł spra
wy wschodniej, tein głośniej podnosić się za
czyna alarm i wrzawa wojenna po Europie, tern 
większe zamieszanie na półwyspie bałkańskim. 
Anglicy i Moskale się zbroją, i wstąpiwszy na 
arenę już z otwartą przełbicą, jakoby bohatero
wie Homerowi, zanim uderzą na siebie kopiami, 
mierzą się wzrokiem i miotają obelg:. Na 
Wschodzie wre i kipi. Grecy tureccy powie
rzyli losy swoje orężowi, walczą wytrwale, spo
dziewając się, że krew ich zaważy na szali wy
padków; Turcy, jakoby za dobrych czasów plą
drują, palą i mordują; Czarnogórcy z bronią na 
ramieniu wytężają wzrok i 'nadstawiają ucha, 
ażali nie przyjdzie im raz jeszcze zawieść krwa
wego tańca; powstańcy bośniaccy nie złożyli do

ił bioni; sturczeni begowie słowiańscy drżą 
trwogi; katolicy bośniaccy zwracają wzrok bła-

stosunków na Wschodzie przypomną sobie takżo Macedo
nią, która gotową jest, jeżeli tego będzie .potrzeba, to
czyć bój i raczej poledz, jak dłużej znosić haniebne ja
rzmo tego mocarstwa, którego wykonawcy: Czerkiosi, 
Gegazowie, zejbeki i baszybożuki niszczą kraj nasz, hań
bią honor kraju i rodzin naszych. Wszystkie obietnico 
i zobowiązania, dane przez W. Portę wielkim mocar
stwom, okazały się fałszywomi i kłamliwemu Rząd oto- 
mański przyznawał nam nasze prawa, ale jego tyrania ni
gdy nio pozwoliła ich wykonać. Czoka nas smutna przy
szłość : — w miarę słabnącej z dniem każdym siły rządu 
tureckiego wzrastać będą cierpienia nasze.

Z tej przyczyny pochwyciliśmy za broń i wo- 
limy raczej jako Helleni upaść, jak pędzić żywot ha
niebny.

Dan w Litochara (Olymp), dnia 19 ¡lutego star.
stylu.

Rząd prowizoryczny Macedonii -.
E. Cr. Coro rango, prezydent,

A. A n t er i o n.
Zarząd klasztorny: Potro Ni k iforo.

G. I>. Z a m a r i o n.
Kapłan Atbanasios G h o o r g i o n.

wiedząc, jak się opędzić Moskalom, wyciągają nawet 
dłonie błagalne ku Serbom. Ks. Karól przesłał ks. 
Milanowi. Risticzowi, jenerałowi Proticzowi, puł
kownikom Leszjaninowi i Horwatowiczowi i panu 
Katargiu order gwiazdy rumuńskiej. Risticz nie 
opuścił dotąd Belgradu, podróż jego do Wiednia 
i wysłanie memoryału do mocarstw nastąpią 
później. W cały kraju serbskim wzmaga się 
tymczasem coraz większe niezadowolenie z tra
ktatu moskiewsko-tureckiego. Niezadowolenie to 
starają się liczni ajenci moskiewscy w Serbii 
złagodzić, szepcąc Serbom do ucha, żeby przy
cichli chwilowo, nie żądali za wiele a Moskwa 
za to później- dołoży starań i urzeczywistni ich 
słuszne wymagania. Serbowie mimo to stawiają 
się hardo i domagają się koniecznie Bośnii i Her
cegowiny. — Gabinet rumuński zabezpiecza so
bie na wszelki przypadek odwrót i gotów, jeżeli 
nie pójdzie inaczej, przyjąć z rąk Moskwy I)o~ 
bruczę a oddać jej Bessarabią. Nakłanianie się 
to ku Moskwie wywołało rozdwojenie w Jonie 
gabinetu rumuńskiego. W dniu 18 bm, odbyli, 
jak pisze Pol. Corresp., wszyscy senatorowie 
i deputowani tajną naradę. Deputowany Diman- 
sceo, wnuk Bratianiego, zabrał głos i dowodził, 
że kiedy żadne z mocarstw nie popiera Rumunii 
w sporze z Moskwą, nie pozostaje jej nic innego, 
jak przyjąć to, co dają. Na to powstała na 
zgromadzeniu formalna burza; minister 
Ghitzu zapowiedział swoję dymisyą.

kultu

Prowizoryczny rząd, kierujący sprawami 
Greków macedońskich, wręczył konsulom wiel
kich mocarstw 'w Salomee proklamacją wraz 
z prośbą, by takową przesiali swym rządom. Pro
klamacja ta brzmi:

Do rządów mocarstw europejskich. Niezmierne 
i straszliwo cierpienia, jakie kraj ton przez długie pono
sił lata a o których obce mocarstwa dostateczną po
wzięły wiadomość od uwierzytelnionych swych reprezen
tantów, zmusiły wreszcie ludność Macedonii (do chwyce
nia za oręż w obronio życia, honoru i mienia.

Zgromadzeni dziś reprezentanci różnych okręgów 
ogłosili upadek tyrańskiej władzy sułtana i połączenie 
Macedonii z greckim krajem ojczystym. Niżej podpisani 
powierzyli nam utworzenie prowizorycznego rządu i pole
cili nam udać się z prośbą do mocarstw europejskich 
i zawezwać ich wysokiej opieki ku poparciu naszej spra
wiedliwej sprawy i zaapelowania do sympatyi dla naszych 
niewiast i dzieci, które oddane są na łup dziczy mabo- 
motańskiój.

Żywimy jo przekonanie, iż europejskie mocarstwa 
podczas obrad i pracy około uregulowania przyszłych

NÍEÜCY.

kiego, co w piśmie św. jest zamieszczone, j
stosownie do swego przekonania też lud nauc2a 
został zasuspendowany w urzędzie aż do utmjj 
czenia procesu dyscyplinarnego, który mu wyt^ 
czouo. Kousystorz protestancki raz sobie ¡,r2fr- 
cięż energicznie postąpił, takich jednakże niedo- 
wiarków jak Kalthoff jest w kościele protestan, 
ckim wielu.

FRAKCYA.
* Paryż, 26 marca. Konflikt pomięć. 

Izbą deputowanych a senatem zaczyna się w ua(
lepsze zaostrzać, a powodem do niego bud2ej
wydatków ministerstwa wyznań. Różnica

* Berlin, 27 marca. Izba poselska zała
twiła na dzisiejszem posiedzeniu plenarnem 
w pierwszóm czytaniu dodatek do budżetu, ty
czący się zmian organicznych w ministerstwie 
i rozpoczęła zaraz obrady w drugióm czytaniu 
nad tem samem prawem, które w końcu' odro
czono o godzinie 4. do godziny pól do ósmej 
wieczorem. W przebiegu rozpraw oświadczył po
seł Lasker w imieniu narodowo-liberałów, że 
stronnictwo to głosować będzie za wyznaczeniem 
pensyi dla wiceprezesa rady ministrów, natomiast 
przeciwko utworzeniu ministerstwa dla kolei że
laznych, a pod względem kwestyi odłączenia 
administracji lasów i domen od ministerstwa 
skarbu życzy sobie, ażeby mu pozostawiono dłuż
szy czas do namysłu i gruntowniejszego rozpa
trzenia się w tej sprawie. — Książę Bismarck 
w replice swej podniósł pod względem admini- 
stracyi domen i lasów, że znał zasadniczy opór 
Camphausena przeciwko dzisiejszemu projektowi 
i dla tego nie mógł rychlej kwestyi tśj poru 
szyć, zanim Camphausen z ministerstwa nie wy 
stąpił, w czem mu przeszkodzić nie mógł. Odłą
czenie administracji lasów i domen od minister
stwa skarbu uważa za rzecz nagłą, ponieważ no
wy minister finansów pozyska w ten sposób 
więcej czasu do zajęcia się prawodawstwem w dzie
dzinie ceł, podatków i t. d., które od dwunastu 
lat leży odłogiem. Kraj pruski stoi pod tym 
względem niżej od innych państw ucywilizowa
nych. Do utworzenia osobnego ministerstwa dla 
kolei żelaznych powodem są rozliczne skargi ad
ministracji poczt i telegrafów i stósunki ruchu 
na kolejach. Ministerstwo handlu jest zresztą 
zanadto obarczone; w każdym razie, jeżeli zmia
na w kierownictwie ministrem handlu nastąpi, 
co jeszcze nie jest rzeczą pewną (sensacja), ster 
kolei żelaznych powierzony być powinien mężowi, 
który ze sprawami temi jest dokładnie obezna
ny. — Następnie przemawiał poseł v Rauch- 
h a u p t za przyjęciem wniosku rządowego ; poseł 
W i n d t h o r s t (z Meppen) zbijał mianowicie 
myśl ustanowienia wiceprezesa rady ministeryal- 
nej, jako rzecz całkiem zbyteczną i nie użyte
czną. ' Poseł Virchow1 krytykował obecne stó 
sunki finansowe, przyczóm nie szczędził nietylko 
Camphausena, ale nadto cały obecny, system opo
datkowywania. W końcu wniósł poseł Windt 
horst, ażeby dalsze obrady nad tym przedmio
tem odroczono do piątku, Izba postanowiła je
dnakże kontynuować je na posiedzeniu wieczornem 

Na wieczornem posiedzeniu odrzuciła Izba, 
jak tego po obradach rannych spodziewać się 
było można, wniosek rządowy, tyczący się utwo 
rżenia nowego ministerstwa dla spraw kolei że
laznych, tudzież projekt odłączenia administra
cja domen i lasów od ministerstwa skarbu, a o 
przydzielenia jej do ministerstwa rólnietwa; na
tomiast przyjęła bez rozpraw wniosek rządowy 
o wyznaczenie pensyi dla wiceprezesa rady mini
strów.

Przesilenie ministeryalne dotąd się nie skoń 
Ożyło, potwierdza się jednakże całkiem to, cośmy 
na tem miejscu wczoraj pisali, to jest, że na
czelny burmistrz Berlina, p. Hobrecht, zamiano
wany zostanie następcą p. Camphausena, że mi
nister handlu p. Achenbach ustępuje i zapewne 
otrzyma urząd naczelnego prezesa w jakiej pro 
wincyi, że hr. Bet-ho zur Eulenburg obejmie tekę 
ministerstwa spraw wewnętrznych, że hr. Stol- 
berg będzie wiceprezesem rady ministeryaloej 
i zapewne wicekanclerzem niemieckim; natomiast 
p. dr. Falk jakoś nie ustępuje. Na ministra ko
lejowego przeznaczony jest p. Maybach, ponieważ 
jednakże, jak się zdaje, projekt ustanowienia no
wego tego ministerstwa pewnie w Izbie posel
skiej nie przejdzie, przeto p. Maybach obejmie 
pewnie 'po p. Achenbach tekę ministerstwa 
handlu.

Cesarz wyjeżdża zaraz po świętach Wielka
nocnych, jak donosi l’rov. Cóiresp., do 
Wiesbadenu, gdzie kilka tygodni rezydować 
będzie.

W Mannheimie, w Badenii, uznał sąd przy 
sięgłych dziś winnym barona Linden za wydanie 
broszury: „Der E u r o p a i s c h e K r i e g“ zbro 
dni stanu i obrazy księcia Bismarcka i skazał go 
ną dwa lata fortecy i pół roku więzienia zwy
czajnego. Współoskarżony nakładzca Schabelitz 
otrzymał l1// roku fortecy i trzy miesiące 
zwykłego więzienia., Przeciwko obu oskarżonym 
zapadł wyrok zaoczny.

Kaznodzieję dr. Kalthoff, o którym nie
dawno donosiliśmy, że śmiał otwarcie władzy 
swej zakomunikować, iż nie przyjmuje wszyst-
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między jednóin a drugiem ciałem prawodawczśn J1I 
polega najprzód na tem, że Senat przywrócił ¡>'e 
skreślone przez Izbę deputowanych 140,000 ft 
na potrzeby kościelne, powtóre, że zmienił uchwa. 
łę Izby co do rozdzielenia stypendyów dla seini. 
naryów duchownych. Izba deputowanych, pała
jąca niechęcią przeciwko Jezuitom i innym za
konom, postanowiła, aby stypendyów rządowych 
nie otrzymało żadne serninaryum, w któreui 
nauki wykładają,duchowni, należący do nieuzna. 
nych przez rząd kongregacji. Senat zmieni) 
uchwałę tę o tyle, że od stypendyów rządowych 
wykluczył te tylko semiuarya, które zostają 
zupełnie i wyłącznie pod kierunkiem nieuzna- 
nych przez państwo kongregacji. Jakeśmy prze- 
widywali, porozumienie nie nastąpi tak łatwo, 
jak w r. z., komisya budżetowa Izby deputowa
nych, do której budżet ze zmianami Senatu ode- 
słany został, oświadczyła się jednogłośnie za 
odrzuceniem zmian przez Senat poczynionych, 
a Izba poprze zapewne tę decyzją. Dzienniki 
rozbierają znów obszernie kwestyą kompetencji 
obu Izb i różnią się bardzo w zapatrywaniach, 
Konserwatywne pisma twierdzą, że Senat, przy- nić 
wracając jakąś przez Izbę skreśloną pozycją 
budżetową, załatwia ostatecznie całą sprawę; 
pisma natomiast republikańskie przywłaszczają 
to prawo Izbie niższej i dowodzą, że skoro Izba 
poprawki Senatu odrzuci, natenczas nie masz jui 
apelacyi do Senatu. Zyczyćby należało, abj 
nieporozumienia te jak najwcześniej załatwione 
zostały, i aby parlament francuski uporał się rya 
jak najrychlej z budżetem zwłaszcza, że czas 
otwarcia wystawy się zbliża, i że smutną byłoby
rzeczą, gdyby Francja zagranicznym gościom
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laiszaprezentować miała niepocieszny widok wewnę

trznych sporów parlamentarnych.
Z wczorajszsgo posiedzenia Senatu zasługuje 

na uwagę mowa Lucyana Brun, który dosko
nałą dał odprawę republikanom występującym 
tak gorliwie w obronie deklaracyi Galikańskich 
z r. 1682. Swobody te, powiedział mówca, zwra
cając się do republikanów, nakazują szanował 
osobę królewską, czy panowie naukę tę im- 
jecie? Swobody Galikańskie nakazują szanował 
uchwały Soborów; czy się panowie na to zga
dzacie? Emanuel Arago przerwał mówcy, wo
łając, że królem jest dzisiaj państwo, nie powie
dział jednakże kto ma zastąpić Sobory powsze
chne. Wczorajsze posiedzenie Izby deputowanych 
rozpoczęło się małym skandalem bonapartystow- 
kim. Ministrowi spraw wewnętrznych, który 
rząd cesarski nazwał despotyzmem, zarzucił 
jeden z Bonapartystów, że pm minister był 
powolnym służką tego despotycznego rządu, 
a gdy prezydent zawezwał go za to do porządku, 
odpowiedział tenże mówca, że człowiekowi, który 
służby swoje każdemu rządowi ofiaruje, nie bar- 
dzo wypada mówić o wolności. Pan de Marcere 
przyjął tę pigułkę w milczeniu.

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu przyjęto 
bez dyskusji budżet dochodów i przystąpiono do raz 
obrad nad prawem o udzieleniu amnestyi » 
wszystkie przestępstwa prasowe, popełnione«M 
czasie od 16 maja do 14 grudnia r. z. W imie
niu rządu przemawiał pan Savary, podsekretari 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości i oświad
czył, że rząd pragnie przyjęcia projektu w tem «su 
brzmieniu, w jakiem go uchwaliła Izba deputo
wanych. Posiedzenie odroczono do czwartku.

W kołach urzędowych i na giełdzie panuj« 
bardzo zaniepokojone usposobienie i przekonanie, 
że zanim cztery upłyną tygodnie, przyjdzie z pe
wnością między Anglią a Moskwą do wojny- 7 
Radykalne stronnictwo Izby deputowanych, nie »a, 
zadowolone jeszcze ustępstwami senatu PJ2? 
sprawie o stanie oblężenia, postanowiło zażąda« 
zmiany jednego z artykułów w tym duchu, 
komendant wojskowy stan oblężenia ogłosić nmi 
jedynie w razie wojny z zagranicą.
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WŁOCHY.
I ) * Rzym, 27 marca. Dzienniki nie®U 

ckre zajmują się ciągle listem Papieża do ce 
rza Wilbelńia. Dotychczas twierdzono, " 
ten wręczony został cesarzowi za pośrednich 
rządu bawarskiego, wczorajsza Post, organ P 
urzędowy, zwany organem ambasadorów, ,zaFJ jf 
cza tej wiadomości i twierdzi, że wprawdzie P 
wszy list z Watykanu, donoszący o °Pr 
Stolicy świętej, a podpisany przez trzech 1 a e( 
nałów Capi de Ordine, nadszedł do Berlina 
Monachium, że natomiast własnoręczny 
Leona XIII. przysłany został do Berlina F^, 
Wiedeń, gdzie go musgr. Jacobini wr^czLerni- 
basadorowi niemieckiemu kr. Stolberg
gerode.

Wiedeński F r e m d e n b 1 a 11 pisze 
lityce Ojca św. co następuje: „Kardyna 
chi zajmuje się wspólnie z kilku innymi^

o p°'

.......... '"i ' "i...... .. ...... - l.iflU
nałami wypracowaniem szczegółowego P1 -^„¡ćj 
gulowania, jeśli nie stósunków, to przjmj 
położenia Kościoła w Prusach, llosyi 1
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W dokumencie tym mają być należycie 
^zalędnioue tak prawa kościoła, jak i prawa 
Jadzy świeckiój; — a ideje, jakiemi się w uło- 
jeuiii” tego planu kierowano, mają być bardzo 
(lUiarkowai.e.

Jak się w kołach liberalnych zapatrują na 
¡¿sunek Niemiec do Stolicy Apostolskiej i no- 

(Cgo Papieża, dowiadujemy się z następującej 
¿espondencyi berlińskiej do Köln. Z tg:

Wewnętrzne położenie państwa niemieckiego i Prus, 
jzież kwestya kongrosu usunęły na drugi plan wi- 
j,ti porozumienia pomiędzy pruskim rządem a kuryą 

1?, „nnską. Nie trzeba jednakżo sprawy tej spuszczać 
ofca. Kiedy pierwsza wiadomość o piśmie Leona 
jll ukazała się w kolońskiej gazeeio, ultramontań- 

¿ci, tie dzienniki albo rzecz tę przemilczały, albo tćż 
(¡•raziły się o niej z powątpiewaniem. Gdy już rze- 
¿wistości zaprzeczyć nie było można, starano się 

całej sprawie znaczenia, nie zwracając uwagi na 
¡( że pismo, wystosowane do niemieckiego cesarza, 
¿io że państwo niemieckie od wielu lat już nie ma 
,a dworze papiezkim reprezentanta, mimo że państwo 
•ruskie, nie oglądając się na potępienio praw majo- 
,ycli przez Piusa IX i na piorunującą jogo encyklikę, 
ijeściu Biskupów złożyło z urzędu, jost faktem, który 
jain przez siebie świadczy o zamiarze nio stósowauia 

do stanowiska, jakie zajmował Pius IX. Mógł że 
iDwiem Leon XIII mniemać, że państwo niemieckie 
będzie musiało znieść wpierw prawo dotycząco Jozui- 

i prawo banicyi, a państwo pruskie prawo o znie- 
lioniu zakonów i kongregacyi, prawa o instalowaniu 
kształceniu duchownych, o kościelnóm prawie karno- 

iti itd., zanim jakikolwiek modus vivendi w Prusach 
lię wynajdzie. Leon XIII chybaby nie miał wyobra
ża o istocie konstytucyjnego państwa, gdyby mógł 

podobnego przypuszczcć. Może spodziewał się,
¡( pierwszy krok z jego strony wystarczy, aby skło- 
lii Prusy do dalszych układów. Jak wiadomo, za
myślano przed rokiem na seryo w Rzymie o porozu
mieniu się z rządem pruskim, odstąpiono jednakże od 

zamiaru, skoro tylko wskutek pewnych pojedna- 
wozych mów w pruskiej Izbie deputowanych ukazała 
się nadzieja, że rząd znużył się już walką kulturną, 
io zmiękł i że można spokojnie oczekiwać, aż sarn 
się zbliży. Jeżeli teraz spodziewano się, że gdy ku- 
ija krok pierwszy uczyni, rząd z pospiochem pochwyci 

pojednania, to omylono się bardzo. Na list Pa
pieża nastąpiła jak najbardziej uprzejma odpowiedź, pro
pozycji jednakże żadnych nie zrobiono, pozostawiając 
dalsze kroki kuryi. Kuryą tę gniotą obecne stósuuki 
aajbardziój. Ośm biskupstw bez Biskupów, setki parafii 

pasterzy, zmniejszająca się bezustannie liczba 
studentów teologii, a zwiększająca się coraz bar- 
teiej liczba duchownych, którym prawo posady 
tdmawia: oto dane, nie rokujące Kościołowi świetnych 
nadziei. Daleko gorzej stoi sprawa pod innym wzglę- 
tai. Przewódzcy centrum skłaniają się bez wątpie- 
b.w. io porozumienia się względem jakiogoś modus vi
vendi; mówiono już o tern bardzo często. Ale czyż 
tentraci ma jeszczo naczelne kierownictwo w swóm 
rętu? W Bawary i biorą krańcowe opinie coraz bar
dziej górę; dr. Sigla „V a t o r 1 a n d“ szydzi przy ka
żdej sposobności z umiarkowanego stronnictwa i wy- 
śniiewa się z członków pruskiego centrum, któizy 
udali się do Rzymu. Coraz bardziej mnożą się po
szlaki, że i w Prusach krańcowe żywioły chcą się 
z pod wszelkich wpływów wyswobodzić. Położenie, 
f jakiem się znajdują osierocone dyecezye, spowodo
wało niebezpieczną dla hierarchii samodzielność 
niższych władz. Użyto wszelkich sił, aby lud pobu
dzili do opozycyi; „kapelan“ stał się agitatorem na 
kazalnicy, w prasio, na zebraniach ludowych, w zwią
zkach, które starają się socyaliści w chrześciańskie 
przybrać szaty. Teraz poznano, co zrobiono, „uczeń 
tzarnoksiężnika“ znalazł praktyczne zastosowanie; te
raz trzoha zaklęć napowrót duchy, które wywołano. 
Możemy być pewni, że w Rzymie dają się i dały się 
już słyszeć głosy biskupów radzących, aby zaprzestać 
walki. Wątpiono o sile państwa, pędzono je przez 
•pozycją krok za krokiem do coraz nowych piaw, 
póki nie wszedł w życie aparat, pozwalający państwu 
usunąć wszelkie wdzieranie się w zakres jego działal
ności. Przekonano się, że państwo czekać może, - - 

hierarchia dłużej już czekać nie może, jeżeli nie 
Mice sama zburzyć swej władzy. Leon XIII, zra

zy krok pierwszy, zdecyduje się i na dalsze, chyba 
b stronnictwo krańcowe w swój go rydwan zaprzęże, 

ząe po tern, cośmy dotąd o nim słyszeli, spodzie- 
’»ó się należy, że do tego nie przyjdzie, i że drogę 
to pokoju wynaleść się uda.

Takie są zaj atry wania liberalizmu, który, 
powadziwszy na kraj tyle nieszczęść w dzie
cinie ducha i w dziedzinie inateryaluój, dziś 
®e<ly mu się ziemia z pod nóg usuwa a oko 

koło siebie nic prócz ruin i zgliszczy nie wi- 
C'i jeszcze się cieszy widokiem spustoszenia 
we sprawił, jeszcze robi co może, aby zapo 

le‘iz zbliżeniu się państwa do Kościoła.
Ojciec św. przyjmował w tych dniach archi

wa komandora Fontana, któremu polecił wy 
Mować nowy kościół w rodzinuem mieście 
?w°jein w Carpineto, ponieważ kościół tamtejszy 
W bardzo mały i już zrujnowany. Ojciec św, 
Poznaczył na ten cel tymczasowo 300,000 lirów,

, Jak skromnie O|ciec św. żyje, przekonać się 
'"ożiia i z tego, że pomiędzy innemi rozporzą. 

aby na kuchnią jego me wydawano dzien-
więcej nad 10 lirów, t|. 15 zip.
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Wykonywanie praw
z kościelno - politycznych.

■ . * * Dozorowi kościoła katolickiego w Cer c 
w dekanacie boreckim, oddano zarząd 
Pościelił go, którym zajmował się dotąd

W u a października 1877 roku burmistrz 
'Voli w Borku.

Adres do Ojca św. LeonaXIII.

Do znanego adresu do Ojca św. Leona XIII 
przystępują dalój:

W imieniu parafii Kosieczyńskiej ks. prób. 
Wirtfi; Górskiój ks. prób. Różański; Kwileckiej 
H. Trąmpczyński, Teof. Bobowski, Tomasz Ko
ściuszko ; Raszkowskiej ks. prób. Mierzejewski; 
Oborzyskiej ks. prób. Tronkowski, p. Maksym. 
Ćwikliński, Franc. lląbkowski, Jan Jankiewicz.

Obrady ściślejszego
komitetu nowego Ziemstwa.

* Przedwczoraj zagaił naczeluy prezes W. 
Księstwa Poznańskiego, p. Giluther, w charakte
rze komisarza rządowego, zebranie ściślejszego 
komitetu „Nowego Ziemstwa Kredytowego dla 
prowincyi poznańskiej.“ Wszystkich 18 człon
ków zebrało się na to posiedzenie, a mianowicie 
pp: Bloch, B u c li o w s k i, Z. hr. Czarncck i, 
Cegielski (Niemiec), K. Dziembowski, 
J e s c li k e, Fr. lir. K w i 1 e-c k i, L o s s o w, B. L u- 
b i e ń s k i, J. Ł u k o ni s k i, A Ifons M o s z c z e ń- 

k i, Gustaw Potworowski, Kunst. Scza- 
niecki, Skrzydlewski, Standy, T scli li

ch k e, B. Wężyk. Żychliński.
Ze sprawozdania, zdanego przez dyrekcyą, 

ze stanu Ziemstwa wyjmujemy nastęjuiące daty:
W ogóle wydano listów zastawnych:

a) w głównem towarzystwie 02,570,730 m.
b) w rocznych towarzystwach 133,000,200 „ 

razem
z tego 8 p ł a c o n o:

a) z głównego towarzystwa
b) z rocznych towarzystw

razem
umorzono:

a) z głównego towarzystwa 
li) z rocznych towarzystw 

razem
1'ozostaje w kasie, t. j, 

rezerwowego:
a) głównego towarzystwa
b) rocznych towarzystw 

razem

196,636,930 im

2,133,510 m. 
2,007.900 .. 
4,141,410 m.

12 193,920 m. 
5,830,500 ,,

18,024,420 m.
należy do funduszu

6, '42,000 m. 
10,680.300 „
16,722,300 ni.

Wogóle zaciągnęły pożyczkę z Ziemstwa:
a) większych 1151 dóbr z areałem 793,248 

kt. z 184,648,230 marek.
b) mniejszych 428 dóbr z areałem 39,881 

hekt. z 6,947,260 marek.
Razem 1570 dóbr z areałem 833,199 hekt. 

ożyczką 191,495,520 marek.
Taks było w r. 1877 116, z czego tylko 

98 dóbr zaciągnęło listy zastawne.
Następnie odbyła się dyskusya ogólna nad 

wnioskiem pp. Bucliowskiego i T s c h u s c h- 
kiego o ustanowienie Ziemstwa dla włościan, 
tudzież nad wnioskiem p. Tschuschkiego 

Babina, aby. zamiast losowania listów zasta
wnych, zakupować je dla funduszów rezerwowych 
obu seryi, puczem delegowani obradowali w oso
bnych komisyach przez kilka godzin. — W czoraj 
zebrali się powyżej wymienieni członkowie komi
tetu ściślejszego znowu na walne zebranie o go
dzinie 10 zrana i uchwalili, żeby fundusz na 
budowlę, należący wyłącznie do głównego Towa
rzystwa, przekazać funduszowi amortyzacyjnemu, 
przez co w tym roku więcej listów zastawnych 
umorzonych będzie być mogło. Uchwalono nadto 
zwołać w roku bieżącym walne zebranie, któreby 
zadecydowało, w jaki sposób utworzenie Ziem
stwa dla mniejszych posiadłości przeprowadzićby 
się dało. W końcu przyjęto budżet i załatwiono 
inne sprawy bieżąco mniejszej doniosłości, po 
czem obrady komitetu ściślejszego zamknięte
zostały.

Kuw miejscowy i piwnic
* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę ądn 

powiatowego Haentschel z Wrocławia i radzeów sądu 
powiatowego Lindner z Raciborza i M o e 11 o r w Lu
benie radzcami sądu apelacyjnego w Kwidzynie.

majątku, nie powinien na tak długi przeciąg czasu się 
zobowiązywać; wątpimy bowiem, żeby władzy duchownej, 
która przecież rychlej czy później przywróconą być musi, 
podobne układy były- przyjemne i dogodno. Plenipotent 
zawsze gospodarzyć powinien tak, ażeby każdego czasu 
zdać mógł liczbę zo swego szatarstwa i zawsze postępował 
w myśl tego, którego zastępuje. — Jak G o n i o c W. 
twierdzi, p. Józef Pluciński z Trzebawia wyższą po
dał olertę a przecież uwzględniony nie został.

* Gmina św. Łazarza pod Poznaniom wybrała sobie 
onegdaj na swego sołtysa gospodarza Kaisera.

* Od Jednej z życzliwych pismu naszemu osób otrzy
mujemy sumaryczny pizegląd naszych prac spólocznyeb 
i towarzyskich zabaw z ostatnich tygodni, któremu, choć 
to już śridopościo, nio odmawiamy gościnności w lamach 
naszego pisma.

Dzieje ostatnich sześciu tygodni nadzwyczaj bogate 
w wypadki dla naszej Wielkopolski.— Od dnia 7 lutigo. 
dnia smutku i żałoby, gdzieśmy utracił: |Oj ca św. Piusa IX 
aż do dnia, gdzie ksiądz Prymas odpowiedział księciu U. 
Czartoryskiemu, jak się zapatruje na wiec polsko-katolcki, 
do dnia gdzio deputaeyo polskio wyjechały do Rzymu, 
przeżyliśmy wielo wrażeń najróżnorodniejszych.

Dwa tygodnie żałoby po najwyższym pastorzu a 
oczekiwania na wybór nowego, cztery tygodnie samy, h 
nowin z Rzymu, któro ludność nasza w lot rozchwytuje.

Na polu polltyczno-kościeluego żywota świeci nam 
w tym czasio jako slup graniczny wspaniały wice polsko- 
atolicki z dnia 7 marca, z którym jednoczośuio odprawiło 

się posiedzenie najstarszej i najpożyteczniejszej instytucyi 
naszej, Towarzystwa Pomocy Naukowej.

Na polu intorosów społeczno - ekonomicznych zapi
sujemy z tego czasy dni 8 i 9 marca, gdzio gospodarze 
z całej Wielkopolski radzili nad nlopsżeniami pod wzglę- 
tem rolniczym i na iustytućyauii, któreby umiejętnie rol
nictwo nasze podnieść mogły.

'11) trzy sprawy ważno przeplecione były Zabawami, 
tak niozbędnemi w życiu towarzyskiem. Na tern polu na
czelne miejsce należy się zabawom, z któromi połączone 
były colo po żyt oczne. Do nich liczymy przodowszyst- 
kiem koncert, urządzony przez panie Towarzystwa „św. 
Wincentego a Paulo, gdzio panie nr. W. K. panny K. i M. 
poniosły cały trud, godny wszelkiego uznania, byłoby nie
szczęśliwym łzę otrzeć, było ulżyć nędzy powszechnej w 
mieście naszem.

Niemniej przychylne wspomnienie należy się balowi, 
danemu przez Kolo Towarzyskie na rzecz Towarzystwa 
Pomocy Naukowej. - - Koło Towarzyskie, choćby żadnych 
innych nie miało zalet, to już przez to samo, że rokrocznie 
znaczną kwotę z balów swoich do kasy Tow. Pomocy Nan 
kowej zanosi, zyskałoby miano instytucyi pożytecznej i 
narodowej.

Mniej może świetny eo do wypadku, choć nie mniej 
chwalebny w pizedsięwzięciu był bal, dany na koszta bu
dowy Teatru polskiego w Poznaniu. Ryłoby pożądanem, 
żeby to ciągłe skargi na zostające jeszcze w papierach 
Spółki teatralnej długi ustały, i żeby już raz ta instytu- 
cya, choćby jeszcze nio zyskami poszczyciła się na dochód 
sceny, to przynajmniej żeby zaprzestała ciągłych apelacyi 
do narodu. Podziękowanie przytem należy się panom hr. 
n.. St. Kur., W. T cz. i innym, że na dzień ten wzięli 

w opiekę doin dla sceny naszej przeznaczony ; ich zajęcie 
jest rękojmią, żo teatr niezadługo stanie wolny od wszel
kie'! zobowiązań.

Kiedyśmy wszystkich wyszczególnili, co dla insty
tucyi publicznych jakiekolwiok ponieśli trudy — to nie 
byłoby wdzięczną, gdybyśmy zapomnieli o tych p r y w a- 
t n y c li usiłowaniach, które nio tylko, że służyły do 
uprzyjemnienia nam kilku wieczorów, ale i dowód dały, 
żo mimo najnioprzyjaźniejszych okoliczności starają się 
o podniesienio nar.dowej sztuki. — Oprócz teatru, który 
w lyin czasie z różnem powodzeniem wyprowadzał najle
psze siły swojo do boju — bouefisaini prywatnemi zachę
cał talent i zasługę, zapisujemy tu trzy koneerta pry
watne, które z chlubą pozwalają nam spoglądać na nasze 
gniazdo i ze strony muzykalnej.

Na najpierwszem, chronologicznie biorąe, miejscu 
stanęło Tow. Przyj. Muzyki pod wodzą p. li. Dembiń
skiego, gdzie poważno siły amatorskie występowały juz 
to wokalnie, już to instrumentowo, bądź w dziełach St 
Moniuszki, bądź we własnych pana B. Dembińskiego 
utworach. Winszujemy towarzystwu takich postępów 
i owoców takich.

Z kolei pokazała nam panna Ludmiła Mikorska 
że niopotrzeba jeździć za granicę, oby usłyszeć śpiew 
klasyczny włoski i francuski (u amy tu na myśli miano
wicie scenę i waleń z Fausta Gounod’a), którą panna L.
M. z prawdziwym talonteń mlśpiowała i odegrała. Po
chwalne wspomnienie należy się poprawnej grze p. Bendy 
na tak zwanym orkiestonio — i sympatycznemu śpię 
Wvwi pani ,)., którzy się przyczynili do nprzyjemn onia 
tego wieczoru.

Szereg muzykalnych przedstawień zamknął p. Gu- 
niewicz, który w teatrze miejskim rozwinął we własnych 
kompozycjach bogaty zapas swój fantazyi i swego kom
pozytorskiego talent u.

* W sprawie jubileuszu Kraszewskiogo otizyma- 
liśmy naslępującegpisnm :

„ITroczysti śe ta zapowiedzianą była jako mająca 
się odbyć dnia 3 maja przyszłego w zamku Muzeum Na
rodowego w Rapperswylu ; przygotow nia w tym edu 
zrobiono zostały. Jednakżo Zarząd Muzeum uwzględnia
jąc życzenia komitetów jubileuszowych w kraju, aby ta 
uroczystość odroczoną została do roku przyszłego, i stan 
zdrowia obecny jubilata bardzo niepomyślny, postanowił 
również odroczyć ją do roku przyszłego, powodowany du 
hem jedności i solidarności narodowej. Zanu k w R ip- 

porswyl, dnia 22 marca 1878 reku. Zarząd Muzoum 
N a r o d o w e g o.“

* Aresztowano wyrobnika, który' z 40 funtami mię
sa wołowego przekradał się przez bramę Berlińską, nie 
chcąc zapłacie należącego się miastu podatku od rzezi. 
Wydało się później, żo mięso tc pochodziło z skradzioi ej 
jałowicy w Blcwiskach. Drugi złodziej, który również 
znaczną porcyą mięsa z tego samego bydlęcia niósł , by ł 
ostrożniejszy, i kiedy się uważał obserwowany in , rzucił 
mięto i uciokł.

ł W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 17 do 23 marca r. b :

I) 47 nowonarodzonych dzieci (8 mniej niż w po
przedzającym ty godniu) i to 25 płci męskie, a 22 żeńskiej 
pomiędzy niemi 11 z nieprawego łoża.

II) 46 umarłych (15 zatem więcej niż w poprze
dzającym tygodniu). Liczba urodzonych przewyższa w len 
sposób liczbę umarłych o 1. Z umarłych było 26 płci 
męskiej a 19 żeńskiej i znajdowało się pomiędzy nimi 8 
dzieci niżej roku.

III) 11 kontraktów małżeńskich, z tych 2 pont.ę- 
dzy obu stronami katolickiemi, 4 pomiędzy pretestanckiemi, 
2 pomiędzy starozakonnemi i 3 pomiędzy jedną strona ka
tolicką a drugą protestancką. Przy mięszanych małżeń
stwach okazuje się coraz wyraźniej, iż katoliczki, ażeby 
tylko pójść za mąż wybierają sobie mężów protestantów. 
Jest to mianowicie w obecnych czasach bardzo nagany 
godne, gd ż nie wierny, ażeby mąż protestant zobowiązy
wał się dzieci swe po katoliku chować. Kobiety takie 
poświęcają się niotylko same mężowi protestantowi, ale 
nadto przyszło swe potomstwo przeznaczają na odstępstwo.

Z urodzonych należy do Kościoła katolickiego 31 
dzieci, do zboru protestanckiego 11 a do bóżnicy żydo
wskiej 3. dwóch -pochodziło z małżeństw mięszanych. -- 
z, umarłych wyznawało 27 religią katolicką a 19 pro
testancką.

* Następujące ¿wirówki przeszły na własność pre- 
wincyi': 1) od dworca w Mogilnie do miasta a ztamtąd do 
mostu'lta Noteci pod Gembicanii; 2) z dworca w Trze
mesznie aż do bruku miejskiego i w połączeniu z poznań-

* Od Bady przemysłowej odbioramy z prośbą o umie
szczenie pismo następujące: , , . ,

„Towarzystwom Przemysłowym z boleścią d nosimy 
że ks.’Wawrzyniak, niansyonarz ze Śremu, został zmu 
szonv z powodow ani od niego, ani od Rady przemysło
wej niezależnych, do złożenia urzędu Patrona Towarzystw 
Przemysłowych.

Poznań, dnia 20 marca 1878.
Biuro Rady P r z o m y s ł o w ó j.“

* Dowiadujemy się. że p. prof. dr. Rymarkiewiez, 
prezes Tow. Pomocy Nauk, i prezes Tow. Oświaty, udał 
się do Rzymu i przyłączył się do deputacyi, mającej wrę
czyć adros Ojcu sw.

* Na ubogą rodz nę, przez nas polocouą, nadesłano :
J. 1 markę 50 fen. ... , ■

* Na zapytanie i prośbę komitetu lwowskiego wy
słano do Kardynała Prancbiego, ażeby Ojciec św. raczył 
wyznaczyć doputacyi polskiej dzień posłuchania, odpowie
dział Kardynał, sekretarz stanu następującym telegramom:

„Sumrnus Pontifex recipiet deputatmnem polomcam 
et dclegatos arcliiepkcoporum leopoliensium nitra diem 
quintam et decimam proximi meusis aprilis.“
1 Card. P r a n c b i.

Ojciec św. przyjmie deputacyą polską i d'legatów 
Arcybiskupów lwowskich między dniom piątym a dziesią
tym przyszłego miesiąca kwietnia. ,
J r J Kardynał Pr an chi.

* Dobra seminaryum duchownego tutejszego Bie
lawy i Sępa r owo wydzierżawił p. Perkukn na 21 lat 
Niemcowi p. Pohl z Szezodrowa za 18,080 marek rocznego 
czynszu Nam się zdaje, żo król, komisarz majątku arcy
biskupiego, będąc tylko prowizorycznym szafarzem tego

sko-toruńską żwirówką pod Słowikowom; 3) żwirówka od 
granicy powiatu szubińskiego pod Gąsawą aż do granicy 
powiatu gnieźnieńskiego pod Biskupicami; 4) żwirówka. 
wybudowana przez właścicieli dóbr v. Delhaes z Borówka 
i lir. Żółtowskiego z Głuchowa, z Czempinia do Głuchowa, 
w powiecio kościańskim; 5) żwirówka z Obornik doPrzo- 

endowa, powiecie obornickim.
* Główne Towarzystwo agronomiczne (niemieckie)

„dla prowincji poznańskiej“ odbyło dnia 25 b. ni. Walno 
swe Zobranio w hotelu Myliusa, na którem obecnym był 
i naczelny prezes p. Gtintbor.

* Wybór p. Stanisława Kurnatowskiego z Pożaro
wa na posła do parlamentu tiiomicckiego, który się one
gdaj odbył, wykazuje mim, żo w szoregkch polskich pano
wała, jak zwykle, jedność i poczucie obowiązku obywatel
skiego, podczas kiedy wyborcy Niemcy na różnych kan- 
lydatów głosy swo oddawali. Ogólny rezultat głosowania 
dotąd nieznany, tyło jednakżo już dziś jest rzeczą pewną, 
że p. Kurnatowski przeszedł ogromną większością. Du
chownym i obywatelom, którzy nam o rezultacie z pojo- 
dyńczych okręgów wyborczych donieśli, dziękujemy za pa
mięć o naszem piśmie; sprawozdań tych jednakże nie za
mieszczamy, ponieważ rezultat ogólny już jost powitym.

* Radzcę sądu powiatowego Trovors z Altony mia
nowano radzcą sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.

Pi zemyslowiec pewien z Bydgoszczy otrzymał 
wodług Brom. Z tg patent na piece, przy których za
oszczędza się jodnę trzecią paliwa, węgla lub torfu 
w porównaniu z inneiiii piecami i wypala się jeszcze le
pszą cegłę. Zaprowadzenio takiego pioca przy istnieją
cych jńż cogielniacli kosztowałoby koło 700 m., prócz ho- 
noraryuni, któro sobio właściciel patentu likwiduje.

* W parafii Grabiu, na Kujawach, osioroconej z po
wodu opuszczenia jój przez p. Wiirtza, obecnie proboszcza 
państwowogo na Szląsku, miał się odbyć, jak to donosi
liśmy, wybór nowego proboszcza, ponieważ znalazło się 10 
parafian, którzy wbrew przepisom Kościoła, 1 -cz w myśl 
ustaw majowych o to wnieśli. Wybór naturalnie nio przy
szedł do skutku, bo ogromna większość uznała, iż nio 
ma prawa wybierania sobio duszpasterza. Wniosek owych 
10 wzmiankowanych osób uważały gazety niemieckie za 
wielkie zwycięzstwo dla praw majowych i podsuwały już 
całej parafii zamiar wybrania sobio proboszcza, w osobie 
ks. Ludwika Sołtysióskiogo, który słusznie obrażony 
o imputowanie mu podobnego odstępstwa, przesłał Orę- 
d o w n i k o w i następująco pismo :

„W Nr. 33 Orędownika z dnia 16 b. m. i r. 
znajduje się wiaooiuość zaczerpnięta z Poscnor Z tg. 
i innych gazet niemieckich, jakoby 10 pełnoletnich parafian 
w Grabiu na wezwanie rudzcy zienuańskiogo z Torun a 
miało zamiar wybrać mnio swoim proboszczom po opuszcze
niu tegoż probostwa przoz ks. Wiirtza, obecnie państwo
wego proboszcza na Szląsku.

Jeżeliby rzeczywiście kilku parafian w Grabiu wbrew 
ustawom naszego św. rzymsko-katolickiego Koścmla chcia'o 
sobie w mej osobie obrać proboszcza na zasadzie głoso
wania członków’ pełnoletnich, to, ubolewając riad tym smu
tnym wypadkiem, czułbym się w obowiązku oświadczyć 
publicznie, żo ani w Grabin, ani nigdz.ie indziej na sasa- 
tlzie takiej parafiibyrn nio objął, gdyż znam dobrze, w jaki 
sposóbgwedlug prawa kanonicznego kapłan każdy zarząd 
parafii obejmować winien, jeśli chce pozostać w jedności 
i łączności z Kościołem św.

Znam źródło, z którego płyną tak fałszywe pogłoski 
o mój osobie; wiem, że niektórzy księża państwowi) pra- 
gręli, bym powiększył szczupły ich zastęp, jednakże przy 
pomocy Bożój. jak dotąd, tak i nadal pragnę wytrwać w 
jedności z Kościołem rzymsko-katolickim.

Spodziewając się, że Szanowna Redakcya nio od
mówi powyższemu memu oświadczeniu gośi inności, w ła
ni ch swego wielce zasłużonego pisma i tern zagrodzi 
d lszynr możliwym a fałszy wym o mej osobie wieściom, 
pozostaję z głębokim szacunkiem itd.

Pisałem na wygnaniu, 21 marca 1877.
Ks. Ludwik Sołtyśiński.

* Na probostwie w Papowie toruńskiem, gdzio pa
tronem jest magistrat miasta Torunia, a które to probo
stwo po śmierci proboszcza ś. p. ks. F r e m dera ma 
w zarządzie ks. wikaiyusz Trzęsiek, ustanowiony przed 
wydaniem ustaw majowych, zgłosiło się teraz znowu 
dwóch kandydat w, gotowych przyjąć prsbendę i urząd . 
kościelny z rąk władzy świe kiój. Obaj są z arehidyece- 
zyi gnioźnicńsko-poznańskiój, wszohtko nazwiska ich do
tąd nam nie znane. Nadmienić wypada, żo probostwo 
papowskie zalicza-się do dobrych prebend. Ze dwóch ka
płanów o nio obecnie konkuruje, jest fakt jak najpra
wdziwszy. O nazwiskach wnet się zapewne dowiemy i za
wiadomimy publiczność, (liaz. Tor.)

* Nowy wynalazek. Na polu nowych wynalazków 
odznaczają się niewątpliwie nasi inspektorowie lokalni.
W powiecie kartuskim w Prusiecli Zachodnmh agronom — 
zrobiony pedagogiem, to jest inspektorem lokalnym •- 
takio zrobił odkrycie, któro raczył odsłonić na nieruie- 
ckiem zebraniu rólniczem : żo są dwie mowy ojczyste, je
dna. właściwa, druga niewłaściwa, •—• i dla tego radził, 
żeby właściciele Niemcy parli po swych wsiach, gdzie 
mają wptywy, na to, by w polskich szkołach uczono 
wszystkiego jak najwięcej po niemiecku, bo tylko wtedy 
wyuczą się polskio dzieci właściwej mowy ojczystej — to 
jest niemieckiej. (O r ę. d.)

* Dr. Antoni Kalina, Wielkopolanin, miał w dniu 
23 bm. w lwowskim uniwej-sytecie wykład habilitacyjny:
„O rodowodzie języków słowiańskich-' 1’. Kalina jest au- 
toremj gramatyki języ ka cygańskiego, kt ra ma wkrótce 
wyjść w tlóniaezeniii^lianciiskiein.

* Z Olimpii telegrafują do bielińskiego minister
stwa spraw zagraniezuy.il pod dniem 21 b. m., że przed 
exedrą znaleziono wielkiego wolu z marmuiii, z napisem 
dedykacyinym liegilli. przeznaczonego dla wodociągów, 
Heroda. Wiadomość ta potwierdza doniesienie Lue.yana, 
że solista Herod Attyk zbudował w Oliiu ii kosztowny 
wo 'ociąg dla. igrzysk olimpijskich i codziennego użytku.

* Figaro opowiada następujące zdarzeni,'; „Ele
gancko ubrana szesnastoletnia panienka, przechodziła 
dnia 24 b. nr. przez, most królewski, zeszła następnie na 
ścieżkę na Ibrzcżuą i rzuciła się w nurty Sekwany, w któ
rych natychmiast zniknęła. Służący z poblizkieh łazienek 
jrzueił się za tonącą we wodę i zd.łał ją z narażeniem 
własnego życia szczęśliwie wyratować. Kiedy przyszła do 
przytomności i stawioną została, przed komisarzem poli
cyjnym Berillon, wymieniła na zapytanie kim jest, na
zwisko reprezontanta jednego z najpotężniejszych mocarstw 
Europy. Odprowa ‘zono ją natychmiast do mieszkania ro
dziców, gdzie babka jej wręczyła wybawcy, jako pierwszy 
dowód wdzięczności sumę 500 franków. Panienka ta na
pisała przed opuszczeniem rodzicielskiego domu list, 
w którym zaw adoutila rouzinę o zamiarze odebrania so
bie życia,“ Z innych stron zapewniają, że wypadek ten 
zdarzył się przed trzema tygodniami. Panienka ta ma 
rzeczywiście należeć do rodziny bardzo znanego zagrani
cznego dyplomaty.

* Przed trzecim wydziałem paryskiego sądu wo
jennego rozpoczął się dnia 25 b. m. procor przociwko 
falbicrzowi perkalów Garcin, któ;y jako jeden z najgłó
wniejszych przy wód'C >w morderstwa, dokonanego w dniu 
18 marca 1871 r. na Montmartre na osobach jenerałów 
Thomas i Leconrte, zaoczn e na śmierć skazany, a dopiero 
w grudniu r. z. ujęty zosta1. Jak oskarżenie twierdzi, jest 
G.. niepoprawnym rewolucjonistą i namiętnym stronni
kiem Btanquiego. Dnia, 18 marca ukazał się w mundu
rze oficera na Montmartre i zawołał do wojsk rządowych, 
otaczających jenerała Lecomte : „Precz z strzelcami! Od
wróćcie kolb-.! Niech żyje linia!" Kiedy jenerał podszedł 
ku niemu, aby rozpocząć z pospólstwem układy, otoczono 
go ze wszech stron; Garcin wziął go do niewoli i od
prowadził na ulicę des Rosiors. Kapitan Franek towarzy
szył jenerałowi, mianując s-ę jogo adjutantem. Obwiniony

zagraniezuy.il


Garcin zamknął obydwóch oficerów w Chateau-Rougo 
i podburzył na nich pospólstwo ; na rozkaz jogo pochwy
cono jeszcze innych oficerów i zamknięto w Chateau- 
Rouge. Wieczorem o godzinie 4tej odprowadził Garcin 
na czoło 30 ludzi jenerała Lecomto i innych oficerów na 
ulicę des Rosiers, gdzie się znajdowała delogacya osła
wionego komitetu, centralnego; po drodze wystawiony był 
jenerał na obelgi rozwścieklonego ludu. Garcin przesłu
chiwał tutaj jenerała L.,- a ponieważ jenerał Thomas już 
był padł ofiarą wściekłości ludu, odezwał się w te słowa: 
„Wszystkich oficerów, którzy wpadną w nasze ręce, mu- 
simy wystrzelać.“ Po tych słowach wyprowadzono jene
rała L. do ogrodu i wydano go w ręce morderców. Ob- 
żałowany oświadcza teraz, że dla tego tylko uprowadził 
jenerała Lecomte, aby zapobiedz możliwym nieszczęściom. 
Proces ten potrwa zapewne kilka dni.

* Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 29go marca, 
Eustazego i Cyryla m. Wschód słońca o go- 
dzinio 5 minut 45. Zachód o godzinie 6 minut 26.

Długość dnia 12 godzin 41 minut.
Wypadki historyczne. 1079 Rzucona klą

twa na Bolesława Śmiałego. — 1656 Pobicie Szwedów 
pod Warszawą.

7) Małą drewnianą skrzyneczkę, w której się około 
6 marok drobnej monety znajdowało.

Strata cała wynosi 714 marek 50 fen.
Przy tym nieszczęściu jest i pociecha, a najpierw 

ta, że złodziej uie zrabował puszki z komunikantami we 
Wielkióm ołtarzu, tudzież innych wartościowych przedmio
tów (vota i t. d.) Snąć że nie miał czasu lub został spieszony. 
Druga pociecha ta, że podług wszelkiego prawdopodo
bieństwa, żaden z Polaków i katolików nie miał udziału 
w tym straszném świętokradztwie. Złodziojo zostawili ta
kie poszlaki, że jest wielka nadzieja, iż zostaną prędzej 
czy później wykryci. Myśmy natychmiast poczynili od
powiednio kroki; daliśmy znać o wypadku policyi we 
wszystkich okolicznych miasteczkach i w miastach głó
wnych, gdzie prawdopodobnie złodzieje będą chcieli to 
rzeczy kościelno spieniężyć.

Opisałom całe zajście szczegółowo, raz, żeby prze- 
strzedz konfratrów, boć : hodiemihi, era s t i b i, 
a powtóre, żeby publiczność była powiadomioną dokła- 
duio, i tym sposobem łacniej się powiodło odkrycie zło
czyńców.

samo odrzuciła rozdział dotyczący nowego mi
nisterstwa kolei, żelaznych; natomiast przyjęła 
bez dyskusyi pensyą dla wiceprezydenta mini
sterstwu Trzecie czytanie budżetu dodatkowego 
odbędzie się w czwartek wieczorem.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 28 marca 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. eona wypow. 
—,— na styczeń —,— styczeń-luty —,— luty-inarzec, 
marz.-kwieć. —kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 i. Tralles. Wypowiedz. 
15,000 litr., cena wypowiedziana 49,60 na list. — 
grudz. —,— styczeń —, — luty —,— marzec 49,60, 
kwiecień —maj —,— kwiecień-maj .50,10, czorwiec 
51,10 lipiec 51,80, sierpień 52,50 marok.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49,60 marek.

Cena wypowiedziana na 28 marca; żyto 137^ 
pszenica 198— m., jęczmień — m., owies 120,b 
rzep — m., olej rzepiowy 68,50 okowita 50,— tńarJ" 

Notatka giełdowa spirytusu kartofli, za ląj, 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm .

Wonieść, d. 26 marca. W nieszczęśliwych cza
sach naszych mnożą się z każdym tygodniom święto- 
kradzkie kradzieże. Dotychczas słyszeliśmy o rabowaniu 
kościołów w stronach od nas dalekich, teraz zaczynają się 
łupieztwa takie i u nas pojawiać. Bodaj nie piorwszą 
ofiarą w dyecozyach naszych padł kościół parafialny wo- 
nieśćki, a trzeba być przygotowanym na to, że i do in
nych kościołów zaglądać będą świętokradzcy rabusie. 
A więc baczność! W miastach, gdzie policya liczniejsza 
i czujniejsza, nie widać może tyle włóczęgów, ludzi zdro
wych, silnych, młodych — z ostatnich krańców Niemiec 
przybywających a chodzących całemi gromadami, po wsiach, 
a zwłaszcza odleglejszych od traktów publicznych, dokąd 
żandarm chyba raz na miesiąc zajrzy. U nas tu nie ma 
dnia jednego, gdzieby pięciu, sześciu, dziesięciu, czasem 
i dwunastu włóczęgów nie było — a nie są to nasi sta
rzy odarci odpustowi dziadowie (tych policya i żandarmi 
potrafiła przetrzebić), jeno ludzie w sile wieku ; nie ma 
mówię dnia, gdzieby im nie trzeba się opłacać, ni o skła
dać haraczu — nie wiedzieć za co i po co, boć ani pa
cierza nie zmówią. Oczywiście, gdy sobie dobrze przepa
trzą miejscowość — z czasem i do grabieży się rzucą, 
a nie przepuszczą kościołom i świątyniom Pańskim.

Oto szczegóły świętokradzkiego złupienia tutejszego 
kościoła. W nocy z piątku na sobotę (22 do 23 b. m.) 
około godziny drugiej w nocy przybyło dwóch rabusiów -- 
prawdopodobnie z jednego z pobliskich miast — dobrze 
obeznanych z położeniem kościoła, stojącego prawie na 
osobności. Wybrali sobie jedynie możebne wnijście do za- 
krystyi przez mało silnie zakratowane okienko. Jednę 
z żelaznych, nowych krat przepiłowali do połowy, a gdy 
robota trwała za długo, ogromnym drągiem zgięli ją zna 
tznio, i ostatecznie przez obrucliiwanie i wtłaczanie spo
dom w mur wyważyli. Małym otworem wcisnął si- 
złoczyńca do kościoła (drugi zapewne stał na straży) 
i pozabierał z zamkniętej ‘szafy następujące przedmioty :

1) Kielich do mszy św„ pozłacany, ciężki, z patoną 
wartości 80 marek.

2) Srebrną puszkę do komunikantów, z wiekiem 
i krzyżykiem na wierzchu, wartości 78 marek.

3) Duży, srebrny, pozłacany, kunsztownej roboty 
pacyfikał, wartości 238 marek.

4) Srebrną tacę z dwoma srebrnemi ampułkami, 
wartości 60 marek.

5) Trzy nowe białe alby, wartości 31 marek.
6) Nakrycie na ambonę z czerwonego sukna, z sre

brnemi galonkami, wartości 21 marek.

PRZYBYLI 0Q POZWANIA
dnia 28 marca.

HOTEL POD CZARNYM OPLEM. Bojanowski z Głu
chowa, Zuchowski z Granowa, Skrzydlewski z Woj- 
cina, Gutowska z Ruchociua, Stefańska z córką z Gór
ska, Rabski z Hooxter, Ziolecl.. z Wrześni, Koperski 
z żoną z Winnejgóry, ks. Łabędzki z Tulec, Gładysz 
z Mikorzyna, dr. Kryżan z Środy, Borg z Wielkiego 
Gaju, Jung z Berlina, Hubert z Kopaszyc, Brzozowski 
z Budziszewa, lir. Sosnowski z Królestwa.

Ostatnie telegramy. 1
Londyn, 28 marca. Daily Teleg. 

donosi, że gabinet londyński zastanawiał się 
wczoraj wieczorem nad odpowiedzią gabinetu pe- 
tersburgskiego. Gorczakow odrzuca żądanie An
glii i zaręcza hr. Derby, że zupełnie uznaje ży
czenie Anglii, aby na kongresie poruszono wa
runki traktatu, że jednakże musi sobie zastrzedz 
prawo „veto“ przeciwko dyskutowaniu takich 
warunków, gdyż Kosya nie podlega jurysdykcyi 
europejskiej. Telegraph dodaje ze swej stro
ny, że naturalnem następstwem tej odpowiedzi 
będzie, iż się kongres wcale nie zbierze, T i m e s 
wątpi również o tern, czy kongres przyjdzie do 
skutku, gdyż różnica zdań między Anglią a Mo
skwą zbyt jest wielka,

Londyn, 28 marca. Na wczorajszym uro
czystym obchodzie rocznicy założenia towarzy
stwa ku wspieraniu ubogich cudzoziemców miał 
i niemiecki ambasador mowę, w której oświad
czył, że nikt nie życzy sobie goręcej utrzymania 
pokoju, jak cesarz Wilhelm i rząd niemiecki. 
Słowa te hr. Munster przyjęto grzmotem oklasków.

Berlin, 23 marca. Izba deputowanych 
kontynuowała na wczorajszem wieczornem posie
dzeniu spócyalne obrady nad projektem do bud
żetu dodatkowego i odrzuciła rozdział IVa, i przez 
to samo rozdzielenie domem i lasów. Tak

Żałobne nabożeństwo
za duszę śp.

Edmunda SzumlańsŁiego
odprawi się w rocznicę śmierci dnia 3 kwietnia o pół do 9 
wltiowrocławin, na które zapraszają w smutku niepocieszeni
(514) żona i syncwie.

Szanownych Członków W
Zarządu Tow. Piusa |

zapraszam na , J?

walne zebranie g
w Poznaisiit na 2 kwietnia rb. o godzinie M 
2 z południa w Bazarze, (516) ||

Przewodniczący zarządu
Ks. Kali&M. 0

Towarzystwo ku wspieraniu urzę
dników gospodarczych w WKsię- 

stwie Pozuańskiem
poleca pp. chlebodawcom i pryncy- 
pałom urzędników gospodarczych żo
natych i kawalerów a w szczególności 
rzadzców, pisarzy, leśników i kasyerów. 
Zgłaszać się należy do sekretarza za
rządu głównego Wgo. K. Koszutskie
go w Poznaniu. M. Rycerska ul. 
Nr. 2. albo też do Dyrekcyi powia
towych rzeczonego Towarzystwa. Po
średnictwo bezpłatne.

® Zwykły (519)

t WIECZOREK

1 Tow. Muzycznego
odbędzie się w piątek 29 bm.

na
Ceny ziemiopłodów

targach zamiejscowych.

c z y n a u o siewu, czerwona niezm. z.., 
kilogram. 40 — 45 — 50 marek; biała wyżej, 42511 
68 marek.

Makuchy v z e p i o w o słabo,za 50 kil. 7,40- 7, 
Makuchy sieni, niezm., za 50 kil. 8,7(> 
Łubin niżej, żółty za 100 kil. 9.40—10,60—li.

mik , niob. 9-10-10,50 111.
Ty m o tka stale, za 50 kilogr. 17—20—23 m.

P o r k i: za miech (2 nowo szefie czyli 75 
naj. 2,50—3,50 m., pośl. 2,—2,50 za szefol (75 funt.l, 
1,25—1,75 m., pośled. 1—1,25 m., za litr 0.03—0,0«

Siane za 50 kil. 2,40—2,80 m.
Słoma 18,—21.00 1111'k. za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 28,—29.— 
Rzanna piękna 21.25— 22,25 marek. Rżanna średnia 
20.75 marek. Osucie rżanno 9,50—10,25 marok. Osi 
pszonne 8—8.75 marek,

Wrocław 27 marca,
Siomie koniczyny, czerwono spok., pośled. 29 

—34, średnie 37—41, piękne 46,00- 49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., biało niżej, pśl. 36,-42, środnio 46—52, piękno 
60—65, najp. 70—75 inrk.

Zyto: (za 2000 funt.), spok., wyp. — cent, na upł. 
wypow. -,— marzec i marzec-kwiecień 137,— żąd., 
kw.-maj 137,50—płc. 138— żąd., maj.-czeiw. 139— pic., 
czerw.-lip. 141,- 14f,50 płc. lip.-sierp, — żąd.

Pszenica: 198 płac., kwie.-maj 200 płe., wyp. —•
O w i o s 120 żąd, kwioc.-maj 123— żąd., —,— płc. 

maj-czerw. — żąd., czerwiec-lipiec — żąd., wyp. — o.
Olej rzepiowy: wyżej, wypowied —, — cent 

w miejscu 70, - żąd., marzec 68,50 żd.,— płc., marzoc-kw. 
68,50 żąd., kw.-maj 68.50 żąd., 68,25 płc., maj-czer. 69 żąd. 
czerw.-lip., sierp.-wrzesień, wrzosień-paźdz. 66 ż. 65,50 pł.

Okowita: stale, wypowiedz. 10,000 litr., marzec 
i marzec-kwiecień 50, ■ pł., — żąd. kw.-maj 50,10 płac, 
i żąd. lif).-sierp. 52,50 żąd, siorp.-wrzesień —,— żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 27 marca 1878.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszen.ca biała nowa 
., żółta „

Żyto nowo . . 
Jęczmień stary

„ nowy 
Owies stary .

., nowy .
Groch ....

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- i naj-
ż. ¡ niż.wy:

40

30

60 13 
-16

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Siemię lniane . 
Rzep zimowy . 
Rzepik zimowy. 
Rzepik latowy. 
Lnica . . .

średni 
nąj- j naj- 
wyż. i niż.l\Ąjt 3Í

80(20 
19

90-12
80ÍÍ14

lekki towar 
naj- ¡I naj- 
wyż.
Jl.

40

100 kilogr.

TOWAR

piękny średni

25 _ 22 _
30 75 27 50
28 ■50 25 50
27 50 24 50
23 50 20

niż.
'jl. J

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego. 

Berlin, dnia 27 marca 1878. (Kursa końcowe) 
Pszenica stale
Kwiocień-maj
Maj-czerwiec

Zyto słabo 
Marzec 
Kwiee.-maj
Maj-czerwiec

Olej rzep, stało 
Kwioc-maj 
Wrzos.-paźdz.

Okowita spok. 
w miejscu 
Marzec-kw. 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lip. 

Owies
Kwiocień-maj
Wypow. żyta

Wypow. okow.

206,50
211,-

149.50
146.50

67,80
66,20

52, -

51/70
53, —

139.50 
50

00,000

Kapitały
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Pozn.4°/O list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr. los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/2% Rumuń. 
Pol. lik. 1 zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb. rnt. austr. 
Aus. akc. kred. 
Kolej Państw. 
Lombardy

103,1
92,1
91)
95J

104,.

24,
55,

20il,i
55,

389,
429,
123,

Szczecin, dnia 27 marca 1878. (Kursa końcowe.)
Pszenica wyżej Okowita niez.
Wiosna 211,— w miejscu
Maj-czerwiec 211,— Wiosna

Żyło spok. Czerw.-lip.
Wiosna 144,50 Owies
Maj-czerwiec 145,— Wiosna

Olej rzep, niezm Petroleum
Kwiecień-maj 69,50 w miejscu
Wrzes.-pffźdz. 66,—

Berlin, 27 marca 1878. (Kursa końcowe)
March. Pozn. kolej . 18 30

Prioritety . 77 30
Kol. Mind. kolej . . 95 —
Reńska kolej .... 10640 
Górnoszląska .... 121 75 
Austr. półn.-wsch k. 185 — 
Kolej Rudolfa ... 49 10
Aust. banknoty ... 169 25 
Austr. renta złota . 61 90
Ros. Ang. poż. 1871 81 75
— poż, prom. 1863. . 148 — 
Węg. asyg. skar. 9% 100 —

L. z. ros. ziem. ks. 73 
Pols. 5% listy zast. 63'i 
Pozn. bank prowinc. 1021 
Kwilecki Potocki . . 48 
Pozn. sprit. akc. . . 40 
Bank rzeszy n.. . . 154i 
Diskont. udziały . . 116 i 
Szląsk. stów. bank. . 795 
Contralb. f. Industr. 70#
Laurahütte zast. 
Pozn. 4% list- • 
Pozn. renta . . .

73 S 
94

izzr o-<:

j poleca Szanownej Pubhczności swój nowo i w każdym kierunku wygodnie urządzony

hotel pod „Czarnym Ortem“
połączony z

• restauracyą i winiarnią,/IWg
i Przyjmuje abonament, na obiady, zamówienia na wspólne kolacye familijne i towarzyskie 
? tak w domu jak i po za domem, ręcząc przy cenach umiarkowanych za skorą usługę.

(Równocześnie poleca: wyborną herbatę Souchong, cygara w przednich gatunkach, 
wina czerwone wprost z Bordeaux, prawdziwy koniak francuski i stary arak manda
rynowy. (46)

Iisljtil malarstwa u ssile
A. SEILEKA

w Wrocławiu (Neu Taschenstrasso 5),
poleca się do wykonania okięn kościelnych wszelkiego rodzaju a mianowicie: 
z witraż»mi, architekturami i mozaiką, jako też do zwyczajnego za
szklenia okien w ołowiu włącznie z wszelkiemi do tego potrzebnemi częściami 
żelaznemi, jako to: ramami i przyrządami wentylacyjnemi Nadto wykonują 
się okna seitwtiwwc, herby, alegoiycxne figury, ,-a/abeski, kwiaty, 
wiuiety i roboty ze saiifowaueg® szkyąs opjoez tego wszelkiego ro- 
dzajn okna z lustrowego, reńskiego i szłąz kie^-o _ s^kła. Na żąda
nie przesyła się każdego czasu cenniki wraz z rysunkami i daje długoletnią 
gwarancją za prawdziwie artystyczne wykonanie i trwałą robotę. Geny jak 
najtańsze. Połączony z instytutem salon wystawy i obrazów jest co
dziennie otwarty. _____ ;_________ . I517)

tB. Dawczyński zegarmistrz, A
10. plac WilkcI'newski 1O ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarów i zegarków 
kieszonkowych, towary złote i łańczuszki po nadzwyczaj 
tanich cenach pod gwaraneyą. . ■ ,

Przyjmuje wszelkie reparacye, które spiesznie i aku- 
ratnie wykonuje. C-1“11

|Wielkaloteryakom
w Inowrocławiu

|gg| Ciągnienie 17 kwiet. r. b. 
Największy los

w wartości 10,000 Marek.^
Losy po B

poleca

A, Molling.
I Agenc, Jeueralua w Hanowerze. 

Powyższe losy mają takżo do 
nabycia: Krug Fahriciusz,
S. Landzherger, jun. Berlińska 
ul. Nr. 11. E.Calier, A Szcnig, 
Św. Marcin 14. Theod. Jalisss, 
Eryderykowska ul. Nr. 30 Willi. 
Mewes, M. Banditz, ii. Elke- 
les, Szeroka ul. Nr. 4. w P o- 
znaniu.Z (441)

najstaranniej, wykonany obraz 
(512)

gflF“ raa kilka dni!!
Największe dzieło świata 

przedstawiający

W z kościoła fauiego w Gdańsku, który jest wyznaczony na wystawę 
paryski!, będzie na sali Lamberta od rafia dziewiątej do 6tój 
po południu wystawiony.

MCena wnijścia 50 fen., dzieci połowę. 
w Upraszając o liefcne zwiedzenia z szacunkiem

•5 C3Ł-^OtłX
SR malarz artystyczny.

¿1

28,000 tal.
są natychmiast do wypożycz® 
na hipotekę pupilarną na wi?^ 
majętność ziemską, na dł® 
lata, po 5°/0 ał pari za poi 
dnictwem _ 0

Juliana Reichsteina
Berlińska ul. nr. 7.

d

Dobra! Dobra!
wszelteićj wielkości, po
cząwszy oti 10© hekta
rów rto 5000 heht. iwię- 
hszój objętości, poszu- 
knję w celn zakupienia 
z polecenia zamiejsco
wych kupców, posiada
jących gotowe kapitały. 
Upraszam wice Panów 
właścicieli, którzy mają 
chęć swe włości sprze
dać, aby się do mnie jak 
najprędzej i w zaufaniu 
raczyli zgłosić. (166)

Agent dóbr
Izydor Liciit
w' Poznaniu, Teatralna ul. 3.

i.

1
1
1 maj

I>©'t>ra pyeerslile słklórlki,' 
i Wiedźwiatly, W powiec/e Wą7 
grówieckiiHj / obejmujące razom około 
1000 hektarów.

ryeerfckie Sisaog©- 
mw® i Ostrow©9 powiat Ęfob- 
ski, obejmujące około 800 hektarów,! 
włącznie 230 hektarów łąk

ą być od 1 lljsea rfe. na lat 1S
wyclæïerâawlosse. (515)

ąó Bliższych szczegółów udziela adwokat 
5 «Jażdżewski w Poznaniu przy placu 
|| Działowym nr. 8. , «à

Nakładem i czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Í

w średnim wieku będąca, i) 
w znacznym domu życzy sC 
objąć od 1 maja zarząd dom# 
w Księstwie lub w Królcs 
Polskiem. O łaskawe oft 
prasza pod . lit. A. A. !’• 
restante strzelno.

doskonałą za pensyą wysoM 
tantyemie poszukuje hoi*1 
rek. Świadectwa w kopit^L

Przedstawienie anńlorsłw
Na cel towarz. pomoc, m 

dziewcząt odbędzie sic w 
szym teatrze 29 b. m. 1 ?- 
beda trzv sztuki , y,

‘ ‘ I. IShSowe r<sk»;
czlti, Józefa KoziobrodzKiGH. ©o Indyh J
Kościelskiego. ,

511. nerwowi’ I
asie, przełożone z frangą^

dzie zatrudnienie w ónóp1’ ,
rosława Lei tgebra w ągA
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